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W  łych dn i ach  p rzywiez iono  do W  ar sza wy  
i n a c t n ą  ilość So li  i Ł o i l i* W czo ra j  na wszy­
stkich  t argowi skach zna jdowa ło  się wiele fur  
z  ws t e lk i em  zbo&em i i nnymi  rozmai t emi  ar* 
t yku ł an i i  żywności  p rzywięz ionen i i  na spr ie*  
d s r*. —  W e d ł u g  ku rsu wczoraj  ogłoszone g°y  
Dukaty ,  hol: nowe p rzedn ią  pó z ł .  19 gr .  22 
I pół ;  Assygnaty Ross:  100 R:  p r zeda i ą  i ku-  
pu i ą  po z ł .  18-0 ; Listy zastawne przedni ą  po 
z ł .  84 gr .  2 5 ,  ku pu i ą  po z ł .  84 gr .  10 ;  O- 
b l i gac je  nd l i a i  p r zeda i ą  zł .  3C0, ku pu i ą  po 354.

Onegd a j  , po ciężkie j  chorobi e  , w 53 roku 
•życia, t en  świat  opuśc i ł  ś. p.  VVJP, A n d rze j  
Z a le w sk i  zacny t ut ej szy  Obywa te l .  Małźon-  
ka ,  S y n ,  Kr ewn i  i l iczni  Przyj ac ie l e dotkl iwie 
CZuią tg s t r a t ę .  Nieboszczyk  b y ł  O p ie k un em  w 
Towa:  Dobroczynnośc i ,  D ob roczynność  bowiem 
na leżała  do l i cznych cno t  zdobi ących iego serce.  
Dz iś  zwłoki  iego o godzin i e 3ej  z po łud :  p r z e ­
p rowadzone  zos t aną  na smętar z  Powązkowski .

U rząd  M u n ic y p a ln y  M . S .  H 'arszaw y.  
C d y  wielu szynkuiącycl i  p iwem w tutejszej  S to ­
l icy t jżywaią but e l ek  do tegoż p rzep is anej  m ia ­
r y  n i e t r zy m a ią cy ch , p rzez  co Publ i czność  na 
Stratę wystawiają , p rze to  dla z apobieżenia  na 
dal  podobnym n a d u ż y c i o m ,  ost rzega s zynku -  
l ących,  i i  znalezione u n ich  po d.  Igo M a r ­
ca r .  b .  bute lki  miary kwar ty  i edne j  n i e t rzy -  
t n a i ąc e ,  skonf iskowane b ę d ą ,  a opróez tego 
do kary  policyjnej  pociągnięci  zostaną.  —  R e ­
f e r en da rz  S t anu  \5 ice P r e z y d e n t  Gerlitz . S e ­
k r e t a r z  Brodzk i.

Msigtny Kupiec  w fParszawie  z ł a p a ł  na g o ­
r ący m uczynku pa robka  swego,  k tó ry  mu kil-
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kanaśc i e  bu te l ek  wina drog iego  u k r a d ł .  ,,VVi- 
dzisz hul taju I z awo ła4* n i e s łu szn i e  posądza ­
ł e m  domowników widząc często s z k o d ę ,  z a ­
s ł uży ł e ś  na więz ienie  i k a jdany ,  a żona i dzie-  
ci z g łodu poumiera i ą  ; i ednak  mam li tość nad 
n i emi  i dla t e g o  zostawiam cię nadal  w u s ł u ­
gach , n i eodsy ła i ąc  po ukaran i e .  Wszyscy  wie- 
dzą  żeś z łodz ie j  , gdzie  bąć co zginie  na c i e ­
bie  wina spadn i e  , p amię t a j  więc chcąc  uni -  
k ną ć  ka ry  aby nic w domu n i ezg ino ło .4* O d ­
t ąd  nie t r z eba  tego Pa r obka  p i l no wać ,  gdyż 
ou sam baczne  oko na wszystkich d a i e ,  aby  
na iego k a rb  kto nie  p r z e s k ro ba ł .  Czy n ie  
b y ł  by to sp o s ó b , uch roni en i a  się domowego  
złodzi eia  ?

(A r .  na. )  O ile gus ł a dot ąd  leszcze znamio-  
nn i ą  sposób myśleni a Wieśn iaków naszych,  do ­
wodem iest powiastka powtarzana p r zez  W ł o -  
ścian wsi Grodziska  w okol icy miasta S o k o ło • 
wa  na Podlas iu  położonej .  Gdy w ki l ku wsiach 
pobl i ski ch zgubn e  klęski  d o t k n ę ł y  mie szkań ­
ców iaki emi  są zaraza na ludzi  i up ad ek  i n ­
wen ta rzy  w n ie szczęsnym roku  1831,  wieś t» 
wo lną był a  od cho le ry  i zarazy by d ł a .  W ł o ­
ści anie ,  tej ł aski  Nieba  nie p r zepi su i ą  ż a d n y m  
mor a lnym albo f izycznym p rzyczynom ale 
gus łom ,  mówią  oni : , ,d la  t ego wieś nasza ani  
dotąd n ie  u leg ł a  ż adnej  zarazie  ani  pod legać  
n igdy  n iemoże , bo,  iak nasi ojcowie mówil i ,  
g ran i ce  tej  wsi oborano 2ma bl i źniakami (wo­
ł a m i )  i obnies iono 2ma kogutami z iednego  
wy lęg łemi  ia ia44 S t a r a ł e m  się dojść ź r ó d ł a  
tej  baieczki ,  ale ludz ie  i wiekiem i r o zsą d ­
k i e m na w iar ę  zasługujący zapewni l i  mię  , i ł
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6 tem nic niewiedzą.  Szczególny zaś t r af  u< 
rodzenia się tych parzystych istot, co do ko.  
gnlów, zdaie się być niepodobieństwem; o wo- 
ł ach przeciek dowiedziełem się i ż w tej tu 
wsi gospodarz dotąd źyiący miał  -parę bli­
źniaków, troskliwością ojca swoiego wypielę- 
gnowanych i później do uprawy roli przez oj* 
ca i iego samego lat kilkanaście używanych,  a* 
le 7. pewnością twierdzą,  że tenże wieśniak o* 
prócz swoich zagonów i łanów dworskich,  gra* 
nic wsi nieobory wał.—  X . J . H or  ,

Stroskany ojciec z 5giem drobnych dzieci,  
po stracie najlepszej żouy i najprzywiązańszej  
matki  dzieciom, Katarzy ny z Ret l ingerów H a- 
genow ej, która po zbyt  długiej  ciężkiej s ł a ­
bości na dniu 6 b. ni. kwadrans na 7mą Wie­
czorem ducha Bogu oddała ; zaprasza wszy­
stkich prayiaciół  i znaiornych n.a export«cją cia­
ł a  na smętarz Kalwiński dziś.o godzinie 3 po 
po łudniu  w Środę z pod Nru 2202 przy ulicy 
Muranów.

Wczoraj  Publiczność -obecna w Tea trze  Na­
ród owym,  zadowolona z gry JPP.  K u d lic za ,  
W erow skiego  i JPanny Teressy Palczew skicjy  
w Drammie S ie ro ta  zJ en e w y ,  r aczyła ich za­
szczycić przywołaniem.

O wyprawie Cesarza D on  P ed ra  teraz roz­
maite są wieści ,  iedni zapew-niaią, że D on  
P edro  nie dla swoiej córki D onny M a rji, lecz 
znowu dla siebie, jn-agnie odzyskać tron Portu-  
galji; d rudzy głoszą,  że niektórzy z Monar­
chów usiłuią wznowić dawniej ułożone zaślu­
biny D on M ic h a ła  z D onną  M a r ją .  To zaś 
iest niczawodnem, l e  stronnictwa w Portuga-  
lji są prawie równe tak za D on M ich a łem  iak 
D on P ed rem , a leśli zbliży się wyprawa,  woj­
na będzie zacięta* J to także głoszą,  że może 
z tej wojny zapali się nierównie ą^romniejsza 
bo między iuuemi mocarstwami,  wiadomo boa

wiem.że Król Hiszpański wspiera D on  M ich a ła , 
co nieoboiętnem być nie może dla Francji  i An- 
glji. — Królewiczówie Francuz; teraz często od- 
bywaią rewje pułków składaiących garnizon P a - 
r y ia ,  i wkrótce maią wyiechać do różnych miast 
dla odbywania takichże rewji.  —  Mieszkańcy 
B e lg ji  iul  są zniecierpliwieni niepewnością o 
losie swej ojczyzny; o potwierdzeniu t r aktatu 
prawie co godzina inną iest wiadomość.  Mie­
szkańcy A n tw tr p j i  chcieli się uzbroić i napaść 
na warowne miejsca, zaięte przez wojska Ho­
lenderskie ,  lecz przecież odradzono im na ra­
żać się na niebezpieczeństwo.  — W wielu miej­
scach Belgji rozrzucono kokardy  koloru po­
marańczowego,  iako dowod sprzyiania Xciu 
O ranji. —  W H ru xe lli  przed ki lką dniami  
g łoszono,  że gdyby wielkie mocarstwa nie-  
zatwierdzi ły t raktatu o Ilc lg ją  % H o la n d ją , 
tedy rząd Angielski oddzielny zawrze t r a ­
kta t  z Królem L eopoldem  , co byłoby w t e ­
raźniejszej polityce bardzo waiueni zdarze­
niem. —  Po balu danym w P a ryżu  przez Mi­
nistra P e r je , wszyscy inni Ministrowie da ­
wać będą  bale i przesadzać się w świetno­
ści uczt takowych. Jeden z dzienników umie­
ści ł  uwagę, że po takich wełościach należy się 
spodziewać smutku,  bo taka ieirt kolei wszy­
stkiego na tym świecie.

Codziennie w rozmaitych miejscach F ra n c ji  
okazuią się nowi stronnicy zwani K arlistam u ,  
wyśledzono nawet na statkach morskich pod 
Tulonern  związki ich taiempe ; z czego wno­
sić wypada iż to Stronnictwo bardzo iest roz­
gałęzione.  —  Potwierdza się wiadomość że mie­
szkańcy S y r j i  z niewymowną radością i z usza­
nowaniem religijnem przyjsnuią wojska Wica  
Króla E g ip tu  iako obrońcy praw Proroka.  —  
W A n g lp  ciągle zbieraią się obywatele w ce­
lu popierania reformy Parlamentu ; niedawno 
brat  Królewski Xże S u sse x , gdy przeieżdżał
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p r z e *  j e d n o  t m i a s t e c z e k  , w i n i ą c  L u d  *gro-  
m a d z o n y ,  z a t r z y m a ł  się i m i a ł  mo wę  , d o w o ­
d z ą c  p o t r z e b y  r e f o r m y ;  co w s z y s t k i c h  uc te -  
*zy ło  n i e z m i e r n i e ; L u d  w y p r z ą g ł  k o n i e  * po* 
l a z d u  X c i a  i c i ą g n ą ł  t e n ż e  p owóz .

M o d y .  —  D o u b r a n i a  g ł o w y  n a  bale* d y-  
» d e m  z k wi a t ó w  z ł o t y c h  i es t  b a r d z o  w m o d z i e .  
S u k n i e  b alowe  d la  m ł o d y c h  o aób  są  z a z w y ­
c za j  z o r g a n d i n y  b i a ł e j  b a r d z o  k l a r o w n e j  z 
k i ó t k i e m i  r ę k a w a m i  ; i e d n a  vó£a  w g ł o w i e  i 
i e d n a  pi '*y b o k u  s ł u ż y  za c a ł a  o z d o b ę .  N a j ­
w i ę c e j  w i d a ć  s u k i e n  z u p e ł n i e  s f a ł d o w a n y o h ,  
t a k ,  i i  na  p r z e d z i e  iuż  wc al e  n i e  i es t  g ł a d ­
k o ,  a o sob l i wi e  na  b o k a c h  z n a c z n a  i lość  d a -  
ie s i ę  f a ł d ó w  a b y  p o w i ę k s z a ł y  b i o d r a .  F a r t u ­
szk i  są n i e z m i e r n i e  w m o d z i e ,  na jw ię ce j  n- 
Sywai ą  c z a r n y c h  w y s z y w a n y c h  k o l o r a m i .  —  
K a m z e l k i  k a a z e m i r o w e  s ą  n a d z w y c z a j n i e  w 
m o d z i e ,  n a jw i ę c e j  i ch w ida ć  na  d n i e  c z a r n e m .  
K o ł n i e r z y k i  do  wi e lk i e j  t o a l e ty  n i e  n o s z ą  s i ę  
i ak  ba tys tow e.  S u r d u t y  s z a r a w e  s ą  t e r a z  b a r ­
d z o  u ż y w a n e ,  a i m d ł u ż s z e  t e m  m o d o i e j s z e .  
K i e s z e n i e  w z d ł u ż  na  p o ł a c h .  C z a m a r k i  b a r ­
d z o  są m o d n e , w y s z y w a j ą  s ię  t a ś m a m i  p ł a s k i e m i .

M y ś l i . —  R o d z a j  życia  z u p e ł n i e  n o w y ,  z p r a -  
wia s k u t e k  z i m n e j  k o m p i e l i  w z i m i e ,  o b a w i a ­
m y  się  zawsze  od ra / . u  w n i ą  r z u c i ć .  —  M a ł -  
l e ń s t w o  i e s t  i ak  p i e n i ą d z e ,  n i e z o a j d u i e i n  go  

g d y  się b a r d z o  za niern u b i e g a m y .  *— 
W s a y s t k o  co t y l k o  i e s t  w y s i l e n i e m  ni e  t r w a  
d ł u g o ;  n a m i ę t n o ś ć  g w a ł t o w n a  z ab i ia  n as .  —  
Z a z w y c z a j  s m u t e k  k t ó r e m u  d a ie n iy  s i ę  powo* 
d o w a ć  s t a i e  się  p o t r z e b ą  n a s z e g o  życ i a.  —  
M o ż n a b y  p o d z i e l i ć  życ i a  n i e k t ó r y c h  osób  na  3  
to iny  , s z a l e ń s t w a ,  b ł ę d ó w  i n i e s z c z ę ś c i a .  —— 
S t a r a j  aig o k a z a ć  t y le  d o w c i p u  i z n a i o n i eś c i  
z wiata  i le ty lko  w twoi ej  możnoś ci  Żegna iąc  
*ie z o s o b a m i  k t ó r e  po  r a z  p i e r w s z y  o d w i e d z a s z ,  
g d y ż  s ą d z i ć  cię z aw s ze  b ę d ą  po o s t a t n i c h  s ł o wi e  
w y c h o d z ą c y m  z ust  t w o i c h . —  U m ł o d y c h  l u ­

d z i ,  n a d z i e i s  ies t  p r o r o c t w e m ;  o t ak że  d a l e k o  
w i d / ą  oc zy  2 0 l u  lat  —  P a m i ę ć  ies t  n a j m n i e j  
w l u d z i a c h  o g u i s t ą . —  M i ł o ś ć ,  u w i e l b i e n i e  i p o ­
ś w i ę c e n i e  s i ę ,  s ą  to 3 z a g a d k i ,  k t ó r e  m o g ą  
się  z a m i e n i ć  na  o d c z a r o w a n i e ,  p o w ą t p i e w a n i e
i n i e w d z i ę c z n o ś ć . —  Z az w yc za j  w y t r z y m u j e m y  
z m n i e j s z ą  m o c ą  i n a ł e  p r z e c i w n o ś c i  i ak  d o t ­
k l iw e  n i es zc zę ś c i a .  P o t r z e b a  a by  z a z d r o ś ć  b y .
i i  b a r d z o  t r a g i c z n a  i żby  n i e w z b u d z i ł a  ś m i e ­
c h u .  —  T r z e b a b y  m n ó s t w o  lat  a by  n a p i s a ć  
co s i ę  d z i e i e  w i e d u e j  m i n u c i e  na  c a ł e j  k u l i  
z i e m s k i e j . —

S Z A R A  D  A.
P ie r w s z e  z ch-ngiem  dać przyrzeka,

T r z e c i  a rozwesela cz łeka ,
W s z y s t k o  męczy i dokucza ;
.Ludzi mierności naucza!

(Z esz ła  Szarada P o r c e l a n a . )
PR ZY JEC HA LI P O  W A R S Z A W Y .  

Raszewski Leo; Ob; 7. D ą b r ó w k i , 'burski Sędzia  
Naj: Jn: z N isz czyć ,  L e p ic k i  Hie: 015; z t ł o ł o w i n a ,  
Raczyński Kol: Assessor 7. P e ter sb u rg a , S łu p e c k i
Kanonik z Pułtuska , Sobieski ig ;  Ob- z K orytnicy  , 
T o łs to j  Wale: Hrabia z M o s k w y ,  Jezierski Jan i 
Jelski Leon Hrabio: z M iń sk a , Deskur Jan Ob: z 
R u d y ,  Doktorów Jenerał z Smoleńska , O sto łęgow a  
Hrabini z P r z y ł e k a ,  łjszyl iska Pułk ow n ik ow ą  z Za­
mościa , R o t t  Jenerał z Siematycz,  Baron W alenty  
P ułk o w n ik  z  Radomia , W yszyńsk i  Tomasz Ob: z  
G rom adzili ,  Itege Karól Ob: z Torunia , Zaleszc*yń-  
ski Za: Prezyd: z P ło c k a ,  Czarnecki W oiew oSa z 
Tym ianki.  D O N I E S IE N IA .  •

Przy  u l icy  D zik iej  pod Kr 2318 są od W ielk iej  
Nocy następuiące P O M IE S Z K A N IA  do wynaięcia , 
na 1 m piętrze  4 Pokoie z Kuchnią , P iw nicą  i Drwal-  
nią ; na 2m piętrze *3 Pokoie z Kuohnią , P iw nicą  , 
Drwalnią  , także  dolne dom ieszkanie  składające się  
z 2 c h  Pokoi z Przedpokoietn od fr o n tu ,  o r iz  -  P o ­
koie z Kuchnią o d  t y łu .

Dnia 9 L u tego  r. b. o godzinie 10 zrana w domu  
przy u l icy  Leszno Nr 6fi9 sprzedane będą  ruchos  
wości iako to: K a n a p y ,  K r z e s ła ,  S t o l i k i ,  So.fv, 
Szafy , Firanki , Suknie , Chustk i  kobiece , Paiita- 
Ijo n , Kwiaty i t s  p. za gotówe p ie n ią d z e .—

J a n  Ł a b ę c k i  Kom ornik T .  C. V\,  M,
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P odaie  się do w ia d o ś c i , iż w dalszym ciągu Li-  
cytacii  ruchomości po ś. p. J W . C hełm ick im  S. N. 
J pozosta łych . K s ią ż k i ,  reszta Mebli .i I .u s te r ,  
W d. i) m . b .  to  iest: M  Czwartek o godzinie 3 po  
p o łu dn iu  w domu Nr 1765 przy ulicy Sto Jerskiej;  
Kareta zaś na Angielskich resorach i 2 Bryczki w 
następniący P iątek  o g o d z in ie  3cicj  po p o łu d n iu  na 
t arnu Mlimanowskim w W arszawie sprzedaue będą.

'' Reient. W  twa M azow ieckiego1 O s tr o w s k i .
Zawiadamiam interessowaną P u b l ic z n o ś ć ,  iż ru ­

chomości zaięte  iak oto ;  B ió r k o ,  K o m o d a ,  O b r a z y ,  
S z a f y ,  T r zew ik i  Damskie , i t. p- w W arszawie przy  
ulicy  P un a )  pod N r  145 w dniu 9 L u tego  r. b. o 
godzin ie  U  z rana przez publiczną Licytacją sprze­
dane zostaną, a to za gotow e p ie n ią d z e .—

E d w a r d  M a r j e w s k i  Komornik.
C zęści  lub folwarki dóbr Klucza NIEBOROW'-  

SK lf-G O  z przy leg łościa in i ,  powtóre P R O [J1NACJ A 
w tychże dobrach i Nieruchomość K R Ó L IK A R N IA  
przy Warszawie p o ł o ż o n a ,  są z d o l n e j  ręki do wy-  
dzierżaw ienia .  O przedmiotach i waruukacb tako­
wej dzierżawy powziąść  można bliższą wiadomość  
w  W arszawie w zamieszkaniu O w idzk iego  Mecenasa  
przy u licy  D łu g ie j  Nr 585 i u Kaietana K o z ło w -  
sluegP przy ulicy Przeiazd Nr 6 4 7 ,  n iemniej  u A- 
lexandra Engelke  Reienta Kancellarji Ziemiańskie,  
nr, c  u licy  Senatorskiej  Nr 460.

Dawniej  przezemnie prowadzone R E S T A U R A T Ó -  
RJL1M przy ulicy Bielańskiej Nr 6 0 9 ,  następnie  
Bratu rnoiemu w dzierżawę p u sz c z o n e ,  dziś  sam na 
siebie o tw orzy łem  , k tórego Lokal w najnowszym  
guście  przyozdobionym  zos ta ł .  W  tem że Restaura-  
torjum przyjmowane będą rozmaite Obstalunki ,  tak  
na miejscu , iak niemniej  za iego  granicą , a to z 
zadow oleniem  żądaiąoych , oczem prześwietnej P u ­
b l iczności  mam zaszczyt  d o n ie ś ć , oczekuiąc iej ła -  
skawyclr w z g lę d ó w .  —  J a n  H e jn ik o w s k i .

Dnia 6  Lutego  r. b. wieczorem ,  z Kwatery Offi- 
cerskiej  w domu Lassockich z w a n y m ,  z pod Nr 18,  
skradziony zos ta ł  z pomiędzy 3 c k  par wiszących na 
ścianie kosztow nych  P IS T O L E T Ó W  , ieden P is to ­
le t  z zamkiem do pistonów i ze  S zn e l lerem , z na­
pisem na blasze zamkowej wyrytym  , Kehtner in 
pra» . Lufka pow ierzchow nie  ośmio graniasta bru­
natno brązowana; osada Orzechowa zu p ełn ie  nowa , 
Laeztok żelazny niebiesko szmelcowany ; okucie ł e -  
l a z n e  szare , ryte. W ła śc ic ie l  uprasza ażeby kto  
takowy p isto let  dostrzeże;  odebrał  go iako cudzą

w ła s n o ś ć ,  i do Drukarni Kurjera W arszawskiego  
lub do Kantoru P. Epstejna w domu Lassockich za 
nagrodą z ł :  18 o d d a ł ,  a posiadającego takowy dla  
dalszego dochodzenia przytrzym ał.

Uwiadamia się P ubliczność , ke S E R Y  S Z W A J ­
C A R SK IE  i F R A N C U Z K I E  nadeszły  duia 7 t .  m. 
w dobrym gatunku , ktoby sobie ż y c z y ł  takow ych , 
m oże dostać zawsze w nowej kamienicy pod Nr 33  
na przeciw ko Zamku. N -
n-3 =Przy u licy  Bielańskiej pod Nr 599 w domu W .

B r zez iń sk ie j ,  w Kamienicy od t y łu  na d o l e ,  
są do sprzedania z wolnej  ręki M E BLE M AH O NIO ­
W E  iakoto:  S t o ł y ,  K o m o d y ,  S z a fy ,  Szafy do Bi- 
bljoteki , Stolik i  różne małe , K rzesła  , Kanapy , 
Ł óż ka  , Lustra w z ło tych  i mahoniowych ramach , 
KJawikort nowy i t. p . za poinieruą cenę.

Ktoby m ia ł do sprzedania SIO D Ł O  D A M S K IE  
p o r z ą d n e ,  niech się z g ło s i  do domu W .  Szambe-  
lana Nowakowskiego ulica D łu g a  Nr 568 ,  w p a w i lo ­
nie na lewo od u licy .

Przed  kilką dniaini zgubioeio P U Ł JA R E S  w k t ó ­
rym znajdow ały  się Paszporta Dawida Zel.nanowi-  
cza Slickiera i Jdzka Zelmanowicza Slickiera ; oraz  
P ie n ięd zy  z ł :  195 w Papierach i Rewers na z ł  2 0 0 ,  
niemniej K w it  z Komory na T o łu b o w  37. Znalaz­
ca raczy oddać na ulicę Solec pod N r2 9 1 4 ,  za d o ­
brą nagrodą.

W  Mieście Zgierzu  w O bwodzie Ł ę czy ck im  w no­
cy z dnia 4 na 5 b. m. skradziono Starozakonnemu  
Abrahamowi D anziger  KONIA karego , bez odm ia­
ny , z B R Y C Z K Ą ,  przodek kuty a poszladek bosy , 
CH O M O NT z płatk iem  czerwonym  w d o b ry m  sta­
nie ; Koń iniał ok o ło  8 l a t ; Ktoby o takowym m ia ł  
w ia d o m o ś ć ,  raczy donieść  do Zgierza da  Burmistrza ,
za co odbierze dobrą nagrodę.

Na żądanie Exekutora Testamentu ś . p. Marjanny  
z Chodorowskich Drozgalskiej  W d o w y  i z mocy u- 
poważnienia  Prezesa T r ybu n a łu  M a z o w ie c k ie g o ,  
ruchoma pozosta łość  (io tejże n iegdy Marjannie D r o ­
zgalskiej  składąiąca się z kosztowności  , garderoby ,  
b i e l i z n y ,  p o ś c i e l i ,  m e b l i ,  sprzętów  d o m o w y c h ,  i 
tym podobnychjprzedmiotów, tu w W a rsza w ie  przyt  
ulicy  Białej  w doinu Nr 887 dnia 9 m, i r. b. o g o ­
dzinie  3 z południa  i dni następnych p rzez  p u b li ­
czną Licytacją wyprzedaną zostanie. —  Reient P o ­
wiatu W arszawskiego M a r c i n  C ie c h a n ó w sk i .

D ziś  rano 0. Wczoraj w po łu dn ie  c iep ła  stopni 1.
T E A T R  NARO:. Jutro na żądanie Fr<X D j a w o l o .


